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dług tekstu mer Sejftt ucnwa-
kmego. 

EKspertowa glofldwka 
w Rosji 

' KYGA. 26.H>. Według infamia 
cyj otrzymanych przez „Rysk-
Kur." z Rosji, w CanycyńskleJ 
gubernij głoduje 
miljona ludzi. 

pfjtCSZlo 72 

Hallol KrakBw? 
Telefon działa, 

poczta stoi 
KRAKÓW 26. l4 (AW). 

Wczoraj rano rozpoczął się w 
Krakowie strajk pocztowców 
na skutek uch-A-ały, powziętej 
na ogólnym wiecu pofcztowców 
w środę wieczorem. JRano nie 
przyszli do pracy ftjlnkcjonar-
fuwe, wskutek czago biura 
przyjmowania i wyssania pa* 
kwików zostały zamknięte ra
no. Listonosze roznosili DO mie
ście załesrfą pocztę, ł a ś popo
łudniu jut wstrzymali się od 
pracy.* Telefony, które praez 
kilka godzin popołudniowych 
były nieczynne — w godzina;h 
* ieczoroych podjęły • ponownie i 
prace. i < J 

TOPIELEC GINĄCY W NURTACH NĘDZYJ INFLACJI 
Ute cfcc< gpncrywać w pwtmmm i«*ł» . wMftfk ad* *e ****** 
danii * * 

Paserski Interes i okrwawionymi brylantami 

MOSKWA 26. 10. Według na 
de*złych tu z Paryża prywat
nych wiadomości, przebywa
jący obecnie tam dyrektor ro
syjskiego banku państwowego, 
Szejman, ma kłopot ze sprze

dałem 22 tys. brylantó*, 
gdyż większość jubilerów od
mawia pertraktowania z Szej-
n;n;em rtze względów etycz
nych"^ 

Na Polskę will się Katastrofa, 
Banana m całym lutecie we 
wszystkich. ipłtcgenstwach I 
pjrfiz wfiystkle rządy za jedno 
t najgroźniejszych nieszczęść 
społecznych I politycznych: 

koleje częściowo stanęły! 
Kolejnictwo* przyrównywa

ne zawsze do obiegu krwi, ma
jące Istotnie to znaczenie, po
winno być strzeżone przed 
wstrząśnięciami, jak źrenica o~ 
ka» jak skarb największy* 
, 1 rzeczywiście wszystkie rzą 

dy I opinie <Mata strzegą naj-
nsilnlej tego skarbu, chroniąc 
od wstrząśnie^* 

Niestety, obecny wybucH 
, częściowego stralku koleto-

wesro 
świadczy o tem, źe u nas nikt 

36 ma dostatecznego poczucia 
ielkoścl wydarzenia. 
Maszyniści dopuścili do wy

gaśnięcia pleców parowozo
wych. 

Od 1918 roku płonęły te ogni 
ska niby znicz niepodległości 
naszej*' • * .•^*-

Duma I potęga nasza! J^'H. 

klfnych* "dymów Poznań % Wil
nem, Gniezno « Zakopanem, 
stoi dziś zimny 1 niemy, czarny, 
ponury I bez niebu.., 
Pclska Jest częściowo dziś bez 

Zapewne, nie można żądać 
od jednej jakiejś grupy obywa
teli pełni zastanowienia I rozu
mu politycznego. Nie można żą 
dać od maszynistów kolejo
wych, by mieli rozum za siebie 
i za rząd. 

On tu powinien przecież o-
garniać ••*, 

zadyszany 1 posłusz
ny, gotów, do zawiezienia chle
ba ze wsi odległych do miast. 
a lemiesza I siekiery z fabryki 
W najodleglejsze zakątki kraju. 

iTarowóz poświstujący wesoło 
no caJym obszarze Rzeczypo-

(apoHtcj, wiążący wstęgami bfę-1 

tinalje prze 
ich| Co chwi 

alarm grożąc 
fajryk i 

Ibeirobot' 
fch. I 

nie da im kre-
?ch w 

i li 
marce polskiej. 

Ten proceder faSrykantów 
ódzkich świadczy pietylko o 
eh bezgranicznym . egoi/nife, 
de przedewszystkicin o braku 
tórjotyzmu i i 

antypaństwowej Robocie. •• 
)la, $charakte^rzow|nia prak-
yk fabrykanc^ch w Łodzi wy 
.tarcza następująca statystyka: 

Jedna z najwlekszłch tamtej 
'izyeh fabryk manufaktury w 

. tzasie najbujaiejszego swegą 
rozwoju przed wojna zatrud
niała I 

•» 2350 robotnlklw. • • • • 
i y ł to rozkwit, o Itórym sze 

•oko rozprawiano lietylko w 
Lodzi, ate w całej Pglsce. ra-
Jniac się, iż przemysł polski 
T>z\viia się w tak Imponujący 
500SÓ1). 1 

Koszta robocizny wrynoslły 
H godniowo 

fabrykantów łódzkich 
nie zarabiali co teraz; 

szantażuj skarb polski 
obcym elementem 
m się nad skarbem 
a I naci ludnością 

Na pokrycie kosztów*robo
cizny wydałc -fabryka tygodnio 
wo 

oko! . ow marek. 
po zastosowaniu ostatniej pod
wyżki. 

Obliczając dolar tylko po 
kursie jednego miljona marek i 
zestawiwszy go z wartością 
złotego rubla otrzymujemy su
mę równającą się 16.000 rubli. 

Z czego wynika, że fabry
kant łódzki płaci obemie ro
botnikom o 
50 proc. mniej niż przed wojną. 

Taka kalkulacja powinna się 
odbić na cenie towarów. 

Tymczasem wiadomo, ii ce
ny manufaktury łódzkiej w o-
becnym czasie sa" 

znacznie droższe niż przed 

LONDYN, 2640. - Miedzy 
Anglją I, Polską doszło do poro
zumienia w sprawie traktatu 
handlowego zapewniającego 

Angtj! prawo najbardziej uprzy 
wUejowanego państwa. Trak
tat zostanie podpisany w dniach 
najbliższych. 

I W 

4w żadnym kfefwdnt. 
O godzinie 10-ej nmo im fo

rach dworca odjazdowego znaj 
dowały słe mratemrjace pocią
gi osobowe i gdański, lwow
ski krakbwskj oraz katowicki, 
do potowy zajęte nodróżnyml. 

Drużyny komhiktorskie sta* 

około I6.M0 rlbłl. 
'iK^nu. zatrudnia taf sama fa-
lryka no dwie zmiar|y 

4800 ludzi. 
c-'vli rstórą dwa 
T1iż Przed wniną. 

'••'^KWA. 2f>.m. 
" a '.Bogiń ot C-o*1 

Koncesję na 

rachując oczywista w złotej 
walucie. Dla próby wystarczy 
zaznaczyć, li 1 mtr- madapola-
mu kosztuje obecnie »0—400 
tysięcy, co wedle obecnego 
kursu dolara wynosi 40 do 50 
kopiejek, podczas gdy przed 
wojną cena za najlepszą jakość 
białego towaru wynosiła 25 do 
^) kop. W tym samym stosun
k i poszły w górę towary weł
niane, sukna, korty i t. d- Ta 
statystyka świadczy najlepiej 
o „łódzkich interesach", kto-

rafy więcej, rym najwyższy czas położyć 
koniec. 

Francuzi posili na przynętę bolszewickie » 

GIEŁDA 

kolicy Siebieża, na rosyjstb -
łotewskiej granicy. Jest to 

coi, 
ko , 
rego n. 
sunjęto * o 

'rancuska 
otrzyma-' 

, . w h . eksploatację,. 
"vch ohszarówUasu w o-1bolszetrjl 
ludowe" ułatwienia w krainie „szczęścia" fi 

proletariackiego * 
A, 2fi.io. ; i n 0 korni-gów. Wszelkie informacje o ru 
!U.",kac'1 napływająichu kolek>wym wydaje się w 

specjalnych Marach za opłatą 
20 kop. w złocie, czyli 200 mil 
jonów rubli, 
ej? 

NOTOWANIA OFICJALNE 
Doi St. Zjedli, 1740,000, 

1,735,000. ' 
lgja87,00u. 

0,00001. ..„ 
7,820, 7,750. 

Pery* 100,500. 
Pragą 51,300. 
Szwajcaria 310,000. mzm. 
Wiedeń 24.5. 
Włochy 78.000. 
8 proc. poiycrka słota 1.180.000, 

l.Maooo. 
Bony iłote lerjl 1.950.000. 2.1O0.00O, 

2.o5o.ooo. 
Frank zlotf 335.000. 

AKCJE 
B. Dyskontowy 1825. 1875. 
B. Handlowy ^940, 960. 
B. dJa Han. 1 Przem. 350, 37S 

(100), 380, 390. . -
B. Kredytowy 200. '?• "*-• 
B. Małooolskl 500, 600. 
B. Handl. w Pozmwiu 275, 300. 
O. Przem- we Lwowie 160, 190. 
B. Tow. Spółdz. 450. 
B. Zachodni 1100. 
B. Zjedn. Ziem Pol 350. 
B. Zw. Sp. Zarób. 500. 
B. Zw. Ziem- 80, 85. 
Cerata 55,-60,55. 
Sole Potasowe 1650, 
Kijewskll Scholtze 775, 720. 

760. 
Puls 135, 110, 130. 
Spiess 350, 325, 375-
WiUft 160,170, 130. 
Płótno 600. 
Starachowice 1300, 10>5. 1200, 
Unja2000. 
Ursus 265, 335, 325-
Zieleniewski 7200, 7000. 7 "00. 

protesty nrzeciw 
mi. na »"Ky któ-

T.wc|i kolbjouycli u-
zkłady richu pocią-

pierwsza francuska konces^ w Zawiercie 135000.' 
f j Żyrardów 105000, 14oooo, — 

13oooo. 
Belpol 30. 
Borkowski 225, 170. 
Jabłkowscy 55, 50, 56. 
Polbal 43. 
Syndykat Roi. Warsz. 680, 675t 

685. 
każdą informa-J Transport i Żegluga 31-5, 29.5, 

•>* 36, 

Skóry i garbniki 65. 
Zach. T&w. d k Han. i P r^m. 

70. 
CmJeWw 450, 44a / 
Pol. Tow. El- 125, 185. 
Haberbuseh 1500, 1700. 
Krocze 220, 250. 
Korek 60. 
Polska Nafta 140, 130, |35, • -
Pol. Przem- Naft. 400, 890, ^ 
Nobel 475, 4 | | , 460. ,*' h 
Lenarto-wlc* P , 31. 
Pustelnik 250, 230, 250. 
Siła i Światło 255, 285. 
Spirytus 700, 750, <20), 800 (10) 
Konopie 200, 180, 2oo. 
Tkanina 29. 
Chodorów ISOOo 1650, 1750-
Czersk 5oo» 470, 49o. 3 em. 370 
n 4oo, 375. , 
Czestoctes 12250, U50b, 11750, 

2010) 125oo, 11750 (5). 12100. 
Gosławice 6oo, 54o, 55a 
Michałów 4So, 35o» 4oo. 
^ , 0 3J , a D » , • Cukru 31oo, 2200, 2900. 
Firley 165. 240. 
Łazy 7o, 57,5. 60. 
Drzew. Przem. i handel 8% 
Warsz. Tow. Kop. Węgla S t a , 

2675. 25oo (loo), 23Jo. 265o, 
2€oo, (50) 3opo. 2SÓa 295o. 

Cegielski 235. 325. 
Lilpop 18o, 24o, 235. 
Mbdrzejów 2600, 2200, tfOO, 

00), 430 (SO). 
500. 

|Orthwein 1 Karaslóski 130,120. 
Ostrowieckie 1—5 em. 4150, 

3750. 4250. 
Parowozy 160, 140, 160. , ^ 1 

Pocisk 200, 315. 300. ' 
Rohn i Zieliński 300, 290, 310. 

4 em. Mi, 265. 
Rudzki 975, 950; 1050 •'(100), 

1250, 975 (50),' 1300, 1025, 
1150 (20), 1275,1075.1175 (5). 
1250, 1200. 1300. 

nie dać się zaskakiwać faktom. 
Paktem Jest, że częściowy 

dotąd strajk kolejowy na 
raził fcrlij na wstrząśnlenle, 
które odbije się oczywiście naj-
ciężej na szerokich masach lu
dności miejskiej. 

Spekulanci I 
zarobią na strajku, Jak zarabia
ją na każdem utrudnieniu apro
wizacji- Utuczy się hydra pa-
skarstwa miejskiego — a tylko 
my jedni* uczciwi pracownicy 
•— roboctarze miota ł pióra, za-
płacimy za niezdarną politykę 
rządu. 

Bezrobocie, jak!* sic rozpo-
wczoraj wieczorem wśród ma
szynistów dworca Głównego, 
ro? szerzą sie dzisiaj w dal
szym ciągu. Pociąg! ranne, za
miejskie -'.-•. 

Warszawa, 26lpa£diler 
(pensje pracovfilkówl kdejo-
iwych są znikomo ilewyatar*' 

Kolejarze skarżą se , że o« 
Itraymywane przez nich wyna-
[grodzenia nie wyitaiczają na
wet na życie, nie mó\ 'iąc już o 
ubraniu i innyth ko liecznycb 
potrzebach. . 

• * • • " • • • • > - ' l . 

Z kół urzędowych komuni
kują nam, że ruch na terenach 
objętych strajklem ma: zynlstów 
podtrzymywany jest nadal w 
rozmiarach wczorajszych. 

Połączenie Warszafry z cen
trami prowincjonalnefti zape
wnione, 

Ruch kolejowy bomfedzy 
Górnym Śląskiem a Poznani 
sklem w dziedzinie transpor
tów żywnościowych jwykazuje 
coraz większe polepszenie. 

W dyrekcji krakowskiej zda
rzył się wypadek obrzucenia 
kamieniami pracujących 
szynlstów. .1 
został ciężko 
dziejmi 
znaflzł na 
letowy. 

Dziś rano w 
kołeił się parowóz ijfcóz baga-i 
*pwy pociągu nr. 30̂ 2, Przy
czyna niewiadoma. 

* 
Sytuacja na Głównym OWor-

cu. Godzina 11. Pocirgi odcho-, 
dzą i przychodzą z p *wnem o4 
późnieniem. Prowa izone są 
przez obsadę warsząjwską. Wj 
stronę Krakom 
chodzą g*yż 
sk# pociągi1 

Na Oiówńytn 

wiły się do pracy, natomiast ob 
staga parowozowa — strajku-

Publiczności stosunkowo nie 
wiele i to tak na peronach jak 
1 w budynkach stacyjnych. Zde 
zorientowana publiczność oble
ga biuro informacji, które je
dnak nie pewnego nie wie. Przy 
kasach — gdzie , panował do
tychczas ścisk — stoi zaledwie 
po kilka osób. 

Bilety tą sprzedawane tylko 
na te pociągi, które od rana, 
stoją na peronie. Ale niema pe
wności, czy one odejdą. 

Sużba techniczna 1 drużyny 
kenduktorskle — taksamo są 
zdezorientowane-

Decydującego zwrotu oczeku 
Ją wszyscy po południu, mia
nowicie o godzinie 2-et Likwi
dacja bezrobocia zależy w zu
pełności od przychylne! : •* -t 

k 

odpowiedzi rządu '^~"M 
na Postulaty związku pracowni 
ków kolejowych. 

Tematem wszystkich roz
mów. Jest niesłychanie szybkie 
tempo drożyzny, wobec której 

n laszynista 
, 3od Dzie-
p itrohijący, 

pc dkład ko

si »swŷ  

i pocilgi nie od-
rrekejk krakow-

stoi w po 
o. Nie] zostało je 

dnak użyte, gdyż rudh, aczkol
wiek nieregularny, ale został 
przerwany. Maszyniści 1 kole
jarze oczekują do godziny 2-e| 
na odpowiedź rninisti a Nosso-' 
wicza. _ 

* 
W sprawie Strajku związek 

ów Infor"*ue: Strajk 
rozszerza J ię w dal

szym ciągu wbrew wH zwią-
skit, którego wpływ J ostał imP 
cestwlony przez opór w załat
wieniu ze strony rząd i postulaj 
tów maszynistów. Inn i katego4 
rje kolejarzy przyłąca ają sic ról 
wnież do stralku w szereguj 
dyrekcji kolejowych «- tak, Aej 
należy przypuszczać, iż w go
dzinach popołudniowa eh strajS 
Ogarnie całą sl«fć kole ówą. 

Na zapytanie nasze; ;o kores** 
pondente. r 

— Jaka jest sytuacj i strajko
wa na koleiachi—• za ząd Głó$ 
wny Związku za^odc wego pra; 

kolek) odpo-cowników 
wiedział 

— Wszystko za 
wiedz! rządu, 
oczekujemy. 

— Jakiej odpow 
wie oczekują? 

— Gdyby przynajnjmlej moź' 
na było usiąść przy itole i za? 
cząć mówić ,*— s p w m przyte-
łaby obrót pomyślny Jeżeli je
dnak ta nadzieja za biedzie — 
za nic nie ręczymy. 

ocf odpo-
o godz.-2 

,. pano-

,:•••?"•••*' 

mamle. Praca w 
w obrębie całej dyrefrcjl nie zo
stała mkU 

Na kresach fesiłkój i nor-
się nor- malna praca. 

Brawo, dyrekcjo radomska! 
RADOM 26. 10. W obrębie 

tutejszej dyrekcji kolejowej pa
nuje zupełny spokój. 

Ruch pociągów osobowych 1 
towarowych odbywa 

_ ! Z B^qien 
RYGA, 26.10. Z Moskwy do-1 dania religii w I szke łach, Jb 

noszą: został wydany dekret*(pociągani do odlnowlsdziaiu 
na mocy którego wlnnjl wykla- drogą administrecyjrfą. 
i V * 

.. Wysprzedalł wszystko, wl^c mogą oL^cnje 
uznać długi nawet 

HELSINOTORŚ 26.10. Do bno rząd moskieWkif otrzymał 
'z Londynu i Paryża]zapewnie Utai." donoszą z Moskwy, że 

przywódcy wsyfckiego komu-
MARKA POIRKA W ZURf- [Piżmu noszą się zupełnie po-

i „ , - < łTOi . , . ' " (|wa|nle z myślą uznania sta-
^ Warszawa 0.00013^ ^jarch długów ros^kjcji, JPodo-

nia, źe w takim razie rządy an
gielski i francuski uznałyby R> 
sję sowiecką de jjure. 



Migi 

.^obott, tl pafCHemltt 1923 r< 

Kto 

poW^nuyc fifmrai fcfąg»|«cy podatki l M I sailifiif 
władzę oprzef 

alą szprychy banknotowej młockarni 
z politycznych mężów zatrzyma Ją 

odważnie? 
Prawica ostrzega: 

rorv@źml słuchać rządu, starać się o ptiyctfcl «gran!cxn* 
I A lewica woła: 

(OB 
zainteresowania, 

hasło f p. Kwinty 
natyct>mi«»tow«»$o 

mMiyny j drakuja.cej 
oraz wprowadzenia łyoi-

miettiika idohrowetfo, 
natt* ipitmo tt* 

JbjiaUM wąirówką wśród finanalatdw 
| JfkouombtUw, tądajłc «i« chwilowo 
»| odwfeJtiny dd »•• 

• polltyezn-ffth. Caaay »*. 
ifki i 

ctjętnlt wlęr uchy: 
ef tw»j ppylbicy 

izkracaray się według kursu 
of!cjjitln)g panującego najsam-
pipiód ' ] 

] na prawo. 
Sfyitymy: i 
-4. Zatrzymać! lnfl|cję? Jest 

to, i konieczność^ którą uznaje 
każdy. Nie moina jednak 

tego zbyt nagle bez na-
przemys łji fi eksportu 

ta (nieobliczalne w skutkach 
We waijystkiem i 

obawłatas •!«, 
t>* prrtMaM*M 

yaruzawsklego k 
głaNzanfu pogUd*#, oba 
by to luh owo uczciwe p 
nie wataha epactone prze* «*flm|ą-
cych sawaljdrotfdw zwyrodnienia 
partyjnego, t i i m n u 
mu nie chodziło tym razem o fntf» 
rfwodtdicni* eądAw nazwiskami. 
lecz o etnauntk egoite politycznego 
do pewnej myśli * sakreiu naprawy 
•karbu. 

Oeląflnawaty c«! naw. ogranle*e> 
my tlę chętnie do *rywiaa% *•*• 

frzeba 
miernik nfj trafia ml 

już {choćby z 
kgo powodu, lc u|ależnlonv 

.jest od . powodzenia akcji kem-
eesyjnej z kapitałem zagranicz
nym, i więc od czynnika ze-
jróetrzr.eg©. Nie wierzę rów-
raei, by jakiekolwiek i zarządzę 
tóa zdołały v ypłoszyC z ukry
cia zamagazynowanel zanasy 
obcych walut. Poza lem uwa-
if.ni. M wprowadzenie choćbv 
na krótki okres nłrzejśęfbwy ob
ce] waluty jako rozrachunko
we! uwłacza 
powadze sa 

— Nadeszła Jesień* żywota 
dla naszej marki. Iście pafdz ier 
nlkowa wichura chaosu polity
cznego jmlota baiiknoclkaml Jak 
zwiędłem. pożółkłem listo
wiem- Zaśmiecanie wartości 
naszej monety obiegowej musi 
ustać bezzwłocznie* Ale to nie 
wystarcz*. Ostra opozycja 
zdoła wprawdzie wymusić za
trzymanie rządowej maszyny 
drukarskiej, nie wykołata Jed
nak tego, czego niema, a mia
nowicie: . •. -

.^trrzebfe ostatecznie lego wa~ 
łpte własna. Przed roiłem zna
ła? ła sję Austria jw sytuacji bar 
'dziej kry(vcz«ej od nasze! obe-
jer-ej. a jednak- nie zrodziła się 
na funt szterlluga. który Jej do
radzano, a nawet nawracano. 
^— C6t wiec czynił wobec 
Katastrofy drożyzny I wewnę
trznej deprecjacji maiki? 
": —.Przetrwać jmezife chwi
lową ntedolę. Skroić kie około 
teraźniejszego rządu. I nie rzu
cać mu kłód oolitvcznych pod 
migi J umożliwić ministrowi 
skarbu mrugniecie Jksrranicz-
hej pożyczki. 1 
> — Zanim sionko wJpidzie.TO 
sa rzeszom pracującym oczy 
wyje 1 

— Wszyscy mussztytsrzeclsr-
pieć, i 

jfed!i? tnnłeX*drudzy| wfecal 
' laki już test świata poj-ządek* 

t- Czynimy f 

w lewo 
iTwrnf Padają określenia suche, 
"lapidarne. * 

do ściągania podatków* Biuro
kracja nasza fiskalna — proca 
nielicznych wyjątków —• jfesł 
przedewszystkiem liczebnie 
zbyt nikła, a ponadto zbyt for-
malistyczna i ślamazarna^ 
Rząd lewicowy, który mógłby 
zdobyć sie na program sana
cyjny, skuteczny w krótkim 
nrzeciąjru czasu, nie wskórał
by z tym aparatem administra* 
cyjnym o wiele więcej od gu
biącego się obecnie w uwięzi 
oirtylnei i w pompatycznych 

Mffteśaii rtamj' pWwIiiwego. 
•«- Nlerta wtla-ieryWelaf 
'— Owszem. WWW tSaiii 

Wi^yrtkOt cokolwiek podejmie 
diM WokołwWc w dziedzinie 
naprawy skarbu, aar beda to 
nowe podatki, czy podatków 
tych system odmienny, czy po
tyczka zagraniczna, wszystko 
musi w równe? mierze f równo
cześnie 

wzbudzać zaufanie 
zarówno w krajte* Jak* S zagra
nicą. Cała reforma skarbu musi 
opierać sfe na tein psycńolofl-
CCT em podłożu ufności, które-
sro nie wzbudza rząd obecny. 
Ofoc?eni pożogą komunlst ilstycz-

ić dzieł na, nie moiemy foczyna 
trwafych z ramienia władzy* 
zbifźonej do ciasnoty chłopskie
go klasowego egoizmu i do fa
szystowskich knowmft. Eadna 
giełda zagraniczna, iaden we
wnętrzny rynek pieniężny nie 
w.dtrrjrmaja tego przedsięwzię 
cia. Musi powstać rząd. obda
rzony zaufaniem mas szer-
srych. mas pracuiacych-

- W fakt sposób I Wedy? . 

-AMoie i wkrótce. Więk-
s«ol4 rządowa trzeszczy, PO-
wlaJdam panu, toeszoty. Nie 
penrogą zakltaante i pogróżki 
ikrejnef© frazetn- Oderwie się 
od blago to» co posiada Jeszcze 
Jaki taki zmysł polftyctnej rxe-

Widzę moAlt^ość 
•19 

Przesmii urosy 
P. WITOS A P. DMOWSKI 

„Kurier Poranny" twierdzi, 
IB wejście p. Omo-^skiego do 
rządu zmieniłoby znacznie sto
sunek „Piasta" do .stronnictw 
prawicy. 

„Oddawałaby ono nawal | formnldą 
pf»*w*S*i «bo*wwj reakcyjnemu. H?h>« 
by eap «(e«i w kftzdytn racic prze 
jawa mracntnacji <« itroay p, Wiloła 
s« wa»y«łkich profaktów hamu|ąc*){o 

m polityka prai 

a Wówczas utwonenłe rządu o 
sieptzych, rdfennle polskich 
podMawaeh nit będzie tak tru
dnił Jest to jedyny totalny pro 
ces, rozwiązujący w ramach 
konitytucH 1 pwrworzadnoścl 
gtratwanmt obecnej, fatalnej 
sytiaejł. * **• 

«• A tymczasem! 
•+ Tymczasem ^'den «Hef-

nikl dolarowy, choć skłonny 
byłbym zastanowić się nad 
tym śmiałym pomysłem, nic 
nart nie pomote* Tymczasem 

pracujące 

niemal bestialskiego ta strony 
wielkiego kapitału «a ludzie ro-
boetym, na IttteBgtBCfl. Jest to 
zaplata za okres nadów rze
komo radykalnych^ niby lewi
cowych readów,* podczas któ
rych popełniono skądinąd cały 
szereg błedówjtfkle zasługują
cych na wybacsenle. Ale nie 
rozpamiętujmy przeszłolcl, bo 
to już stało sle BoecjafnoSoti 
i*cle prtwlcowa. Mimo wszyt
ko patrzmy bacznie na tera
źniejszość parlamentarną I 
wiefzmy w lepszą przyszłość 
gospodarcza* 

P. DMOWSKI 
OBJĘCIEM TEK! 

„Robotnik" donosi: 
„Wcierał ocwkJwano hjł, |« preny-

deut Rzpliłc) podpfoz* dekftt -inmino> 
cy^»y dla tiow«flo mlnlttr* upraw %a-
(frnnkzaych, p. Romana Dmowakietfo. 
W nominacji nastąpiła jad iak iwłoka 
a powodu niapororumictł, wytiildych 
mladiy p. Dtnowgltlm, a p. Witosem 
w a|»rawia tei. kto ma xoatać pod««. 
kratarzem tlanu prtf p. Dmówakim. 
Jak ałycha« P Dmowakt wyalawla 
twoich kandydatów i prtadwitawia 
i«h •becnemu wiceminiatrowl Stra»s-
burfjwrowl." 

1«SYJNY MA SYĆ 
FRTWA rATHYM 

„Kurjer Polski" streszcaa wy 
n»kl narad w mlnisterjum skar-

c , fc»nku amtorfnyiB 
ten badtk pry-
udsłafam a«a> 

ma 100 milionów 
przygotowaw-

<•« rospoczete. tale. 
łu* być czynny ta 2 

DA*5 WRESZOB PIENIĄDZ 

„Rzeczpospolita" pisze: 
„JalaU budiat aa rok 1934 ma 

w*|W prawidłowo w tyett. teeba mu 
dać od poałątku t. 1924 nara»{d«le ple 

1» datoielasa i 
^ marka pol 

"Krś^W 
Wylazło szydło z worka 
Przemysłowcy już nit chcą kredytów, 
Jeśli zwracać mają połową w dolarach 
stablHzacla marki polskiej nie może 

Im slą podobać 
W związku 

wczorajszym 
rozmowa z 

(Od warszawskiego korespooden!aV 
z ogłoszoną we 
pflmie naszym 

. mam ministrem 
Władysławem Orab-

wywołała tak zy-
otrzyma-

ni«ta« inna. idrowwa, nł* dsbiefaaa c 
dnfa na diłen apadaiąca 
łka.*1 

POCHWAŁA RZĄDU 

..Gazeta Poranna" utrzymu
je: 

„Pomysł rządów ,.f»dh"owyeh'' jest o 
tyla aieraalnym, iz Polska po*iada w 
tafcbwiU nąd ni« inny właśnie, jak 

A ła |aat on prayUra parla-
Hkacmri to fcjo •»•), daj« 

. w Sofmia I w naj«x«rgzych 
kolach apoircKen<!twa; eatMacpfeezająe 

Btnatwo od uaeawictnycb przm»(Uń Ha 
netowychy która -

jMtailal 4,"* 
przezywaliśmy 

W ogniu, okalającej nas pożopl 
bolszewickiej, 

" Wybitny wawc* Roi* i w *r>\ny&6? Manewry giełdziarsko-

pritaimych apoatrzetea na temat "taCfa W Niem 
wielkich przeobraaan międzynaro
dowych Jakie dokonały tlą oatatnk 
w poljtyca światowej, Senaacyjnymi] 
wywodami dzielimy aie i o fśwt i ] 
naszych Czytelników. 

Sprawa wybuchu w komis 
sejmowe) 

(Od warstawskies© 
Koimsja wrKk<-y.\-< 'pod prza-

v» ndnictwetn p^c!-. ^.u ryńskie 
Ko (Chrz. Di t zM--'ińczyta 
wczorai 'wpr. i rc n:it! wniośka 
mi zgłoszcTiyP'! w I?bfe ?. po
wodu wybnofiu na liy;:- 'eli. Po 
dyskusji. •,>• k 
ło 22 mówców, k 
$zoich\ ]f{ pr-eviH 
orzvjef,i wnifni 
V7 3cl0V.'V eh \\ ? \ v\ ; 
hy r-oJai do *-;.».I.M 
wyniki ślt'!'K-\i. 
F l u Ż a ^ i \ 7 0 P ( '-iK-Żl',!' 
v yr -d! <*i " :i nr • 
y.-łbe.zp^cyf ln't 
< : 'a- katas!ro:N i 

•V" 
ud''(";tniczv-
>'nisU wick-

U gł0S(Mtl 
plrnnilictw 

>.iCv rząd. a-
Sejmu 

ą('::esu*4 
bnym 

~V." 1. v a • 
p;'teriainy 

ca rod/.:n. 

/ J r / ą d ' 
•5i<o;lor 
•V. 

ł 

korespondenta), 
Prs, Uberman zgłosił wnio

sek P. P- S., donwający się 
wyznaczenia konfl̂ ji śledczej 
sejmowej i wyrażający rządowi 
ubolewanie z powodu jego o-
dc?wy, jako votum mniejszo
ści. 

Komisja nrzvjęła pbzatem re
zolucje z?iecaiącą. aby rodziny 
po żohuer/acli zairinionych na 
wojnie, a uprawnione do pobo
ru rent i zasiłków zwolnlfi od 
er o wiązkti dostarczenia sądo-
'.•< ego dowodu rgnuu. jeżeli do-
c'iodzcni?. %viad7 rńfnimistrucy!-
nych DOtwferdriły fakt zgonu. 

— 'Jaka jest obecna postawa 
międzynarodowa Polski? 

— Wypadki w miesiącu paf-
drlemiku znacznie 

wzmocniły nasze znaczenie 
1 r.asz autorytet w koncercie 
europejskim. 

-— Komu to za«daff«jamy? 
— W kaidym nuda nie po

ciągnięciom z uUcy Wierzbo
wej, o której wole nie md»wM-
Opatrzność nam sprzyja, mimo 
trudne położenie wawnetrti 
które sami musimy pnetwy-
cięzyć. Pękły Nlemcyt pękły 
na dwie równe polowy. Biała 
Bawarja i białe Prusy Wscho-
dnlemoraz czerwona Saksonja, 
Turyngia oraz Hanower- Ber
lin jest również przepołowiony. 
Czarna pikelbauba ledwie Jut 
przykrywa pierzchające na 
wszystkie strony pIsMeta s 
modzlełnosci i odrebnolei. 

Cudownie zaaranżowana nie
zawisłość Nadrenii dokonała 
reszty. Nadrenja stanie &lę 
wkrótce 

najbardziej nowoczesnym 

PfśirjjfKki kuluarowe 
(Od w?(B/a\\ skieco korespondenta). 

Wc/ora' poiiol 'i'i:in n r w . h | pogłosek obiegających, ma po-
- e w Seiruic u ,\iWs\{^. '•) zr-.in-lr^tić nr\ stanowisku, wbrew 
r,:i n\ siane \ î ku M»1 -,- M sn,- Icini-' n^edstaWicieii J=fer nrze-
r'grani3znv ;i -.-vripi M/i iai :i,.^J-.wydi Związku ludowo-
Jekę zaąra ;i'-;v.t -j'>,->,\ .M;f. :vjpUrodo^ego, oraz wbrew wy-
Foman nnu».v« ; mt.vr,:^-t n. jn/no^u zvczi»nłu irupy Duba-
Marjan St- =a sohnizl na sta-ln.y icva i klubu chrześcjn:«sko-

•^owisko nr 1'« ot-it-' i -.ł-m. ' demokratycznego. ~~ 
<JWinlster Kucbarflci według 

ustroju państwowego, w któ
rym Ikrajny wielki kapitał zje
dnoczył s t e« nafekra^iieiszym 
rf-bociarzenT do wspólnego wy. 
silku w celu pozytywnym? 

gwoli produkefl. 
Na razie przezywa Rzesza 

Irifemiecka drpgą Jenę. tylko 
bez tych wybitnych męłów sta 
nu, którzy zdołali ją wówczas 
'jednoczyć. Wypadki te w ( b r 
manjt sa prawdziwym ciosem 
dla dyplomacji angielskiej, a 
nrzedewszystkiem dla «Rosfl. 
Ityplomacja sowiecka nie bę
dzie mogła przynajmniej nara-
:'ie podążać wyłącznte ntarh^m 
orzez hKtorte torem uorczako-
wów i Bismarcków, mimo trak
taty w Rapałlo i ich dalsze u-
zupełuienia, które będą musia
ły powoU zardzewieć, choćby 
miłość stara nie rdzewiała. 

'— Jakto. a alarmy wojenne? 
— Brednie- Poco?, Jaka ko-

vry gii 
, Zaznaczam: ty 

Niemczech klaruje się. 
Ferment może długo jeszcze 
potrwa, ale szkic do przyszłe
go ©bratu już narysowany- Ja
ką konryść mogliby mieć bol
szewicy w podsj'canlu I tak juz 
zdeklarowanego komunizmu sa 
ksoó>kiego? Każdy odruch za
czerwienionego Drezna wywo
ła reakcję pobielonego Mona-
chjum. , , 
Równowaga dwóch 

nanych sił przeciwnych 
sprawia, że wszelka wojenna 
awanturka krasnoarmiejców w 
tym kierunku, staje się dla wład 
có-ąr Krembł powoli Ibezprzed-
miotowa, a nawet niebewrfecz-
na. Przymierze rosyfeko - nie
mieckie straciło wleje na swej 
dotychczasowej grozie i na 
swem ponurem, mlędzyrtarodo-
wem znaczeniu. Przed Czicze-
rlnarni, Krasinami i Rakowski-
lai otwierają sle horyzonty no
wych orientacji dyplomatyce 
nych, co nie może pozostać 
bez dodatniego wpływu na 
stoftłitefr s*wft«ów do Polski 

Ł, do RumnnJ. 
Uważam, te ten obrót wy

padków, jaki przybrała sytua
cja w Niemczech, zlokalizował 
pożogę sałatowej rewolucji 
wbrew przewidywaniom wojo
wniczego pana Trockiego. 

Francja powaliła ostatecznie 
Niemcy na lat MRiadzle$ia.t. 
Triumfuje 

geniusz 
Zachodni wróg Polski oatabą^-
ny i nie groźny. Wschodni a-
wanturnik zaskoczony nieco i 
zawstydzony nieoczekiwanym 
zwrotem wydarzeń. Wszystko 
to razem wzmacnia naszą sy
tuację zarówno w samym wą-
wozie między dw^ma odwiecz
nymi gnęblcielaini, jak i w sto
sunku do Małej En tenty, do 
północnych sąsiadów i do wiel
kich sorzymierieneów. 

— Trzebaby teraz właści
wą, oględną polityką wyko
rzystać zarysowujące się mo-
źli« Ości. 

— Otóż to. Należałoby. Trze 
ba, 

skarbu 
sklm, która 
we zainteresowanie, 
Iłśmy szereg niezmiernie intere
sujących tr.vac od jednerro z naj 
wybitniejszych finansistów pol
skich. Szanowny nasz informa
tor zastrzerł sobie jednak In
cognito, praernąc wypowiedzieć 
poglądy swoje z tern większą 
swobodą i bezwzględnością. 

W ostatnich dniach — pisze 
nasz informator — zdarzył się 
wypadek, rzucający jaskrawe 
światło na nasze nieszczęsne 
stosunki. Oto przemysłowcy od 
powiedzieli rządowi na lego 
propozycję kredytu w potowi 
zwaloryzowanego, 

pogardliwa odmowa, 
czyli posługując się metoda po
glądową tak się to mniej więcej 
przedstawia: 
t Pocztowa Kasa Oszczędno
ści lub P. K- K. P. niowl do pa
na Orohmana lub tei Innego 
Poznańskiego: 

— Drogi oante pożyczę panu 
W, miljardów, z tego odda mi 
nan pięć wedbtar kin-su dolara, 
reszto zaS w markach nolskich. 

Każdy kuniec. każdy przed
siębiorą oniera'.*»cy sic T>̂  nor
malni* kalkulacji, nry.yjąłby ta
ką propozycję, jak to mówh, 
z poc łownniem n*kf. a'e nr?* '̂ 
mysłowcv nasi odpowiedriel! 
cyriczn«e, źe jc«.t to 

kre«fvi Hf* niob n\ećr>f*oćnv 
i korzvstii' % Ttip^o nic m^ią 
zamieni. Nic driwnngOi skoni 
sie przyxwyczafll pożvćzać do
brą Tarkę, a oddawać zdenre-
cjonowaną i zawsze przytem 
rata różłticę do 8,wojej zagra
bić kieszeni. P»2emyałowi 
kre»*vt norfnainv nitrty nie Jbyl 

I me fest pótnebny — 
ooslada bowiem olbrzymie m-
nasy walut obcych w bankach 
zagrai icznych, które wystar
cza aż nadlo i na zakun surow
ca f na w«z"e?,tkie ootrzebv. 
związane z tała produkcją. Ale 
skoro tylko zaistniała możtW 
wość trąbienia s k ^ n i konsu-
menWwi dlactególby z tego nie 
skorzystać- To obławianie się 

irykaó-

cent ró.«;ł w pierze- a konsu
ment eora'* hardziej s:hodzlt na 
psy. Wresrcle doszł(i do tego, 
źe na przeciętnego obywatela 
HzeczypospoliteJ wybada d/.i 
środków obiegowych 

około 40 centów; 
sklch, 

Ale nawet ten nędzni majątek 
obycyatcia topnieje z dnia na 
dzień wraz ze spadki sm marki 
i przechodzi do rąk jroducen-
tów rolnych i pj;zem: "słowysli, 
którzy kalkulują cpny towarów 
w dolarach. Nigdy Je iepid. 
niz teraz w Polsce rie działo -
wielkim przemysłowe jm i zie* 
mianom, którzy skupił 

w 8 wojem oosladanju cały 
majątek narodowy. 

Zato udział ich we [wpłatach 
podatkowych jest znlkbmy. Bo-
daj nawet stanowią oni podat-
p&ów in minus, albpwfim skarb 
państwa daleko Im -jwęcaj da
je, niż od nich otrzymuje. Trze
ba jeszcze i to podkręcić, że o-
becna tragiczna sytuacja jest 
wodą na ich młyn., Stabilizacja 
marki polskiej i wnM^ie usiło
wania, zmierzające1 dh uzdro
wienia finansów, spotykają się 
zawsze ] 

ze silna kontrak:la 
ze strony ster zainteresowa
nych- W ten sposób utracono 
program sanacyjny ministra 
Grabskiego i dziś robi ile wszy
stko, aby 

zdławić t<*ttilprropa yalorv» 
zacte kredtM^r. 

Nie ulega wątpliwości, że 
rząd powinien roznociać wy* 
naszczanie nowYcl̂  Jerii zło
tych nolakfch. Jest t> jedyny 
4mdek ratunku! W i?i chwili 

Sidańsk wynuszczai su ego gal-
ena, a Niemcy mark 9 *fotą, . 

czyli robią to samej, ci >smy Już f 
dawno zaczęli. ! ot 3 rzecz 
dziwna. j 

gdaósk! ma iii Porsce 

nie mą ich zaś nasz 
ty połskf. Trzeba 
prędiel praywrócić* 
na todność i oprzeć 
p « y » ł ą politykę 
checla* to 
nrenasycor 

nie będ 
yconym 

trwało ta ły szereg lat. Produ- kich producentów. 

Projekt orawa prasowe 
, Wpłynął do Sejmu 

(Od warszawskiego 
Do łaski marszałkowskiej 

wpłynął onegdaj rządowy pro»« 
Jekt Ustawy prasowej, mającej 
wprowadzić pożądaną w tej 
dziedzinie jednolitość we wszy
stkich dzielnicach Polski. Pro
jekt liczy 11 rozdziałów i zawte 
ra 80 artykułów. Reguluje on 
warynkl 1/ gwarantuje wolność 
słowa tak zwykłych utworó-w 
drukowanych jak prasy plrjo-
dycznej. Projekt określa ściśle 
czyny zakazane, które fodzą w 
porządek pubłłetny, oraz w 
cześć osób poszczególnych. 
Projekt nie wprowadza, zgod
nie z pfseplaami kpnstyhrcji 
cenzury prewencyjnej i ustala 
kontrolę sądową dla konfiskat 
i innych represji administracyj
nych. 

Z 'ważniejszych 
projektu należy zapisać Iż dru
ki o ile nie przewyższają 3-ch 
arkuszy mogą być roipowszech 
niane po upływie 12 godzin, w 
innych wypadkach po upływie 
48 godzin od doręczenia władzy 
egzemplarzy obowiązkowych-
Czasopisma (wydawnictwa cią
głe, skazujące się pod jednym' 
tytułem i numeracją kolejna I u-
kazujace sie przynajmniej raz 
na miesiąc) można rozpo
wszechniać niezwłocznie po do
starczeniu władzy egzemplarzy 
obowiązkowych. 

Wydawanie cswopiamA mmi 
poprzedzić złożenie 'przez wy-

ny.iikoAesyl lat 11, 
telem polskim, 
cym praw stanu I ^ 
szkałym na terenie! 
spolitej. 

Jeżeli w ciągu 7 
żeniu deklaracji 
rlrtracyjna 11 
że wydawania, wolnd] 
cząć wyda-wnictwo. 
że nastąpić, Jeżeli 
nie zawiera 
maganych, tytuł 
czasopisma jest 
prawem łub 
II osoba redaktora 
dzlahtego nie 
runkom pralnym,, 
wydawnictwo noV 
redaktor 
wydawca 
^tonego przez sąd 
przed upływem 6 
dnia uprawomocnienia fryrokuj 
sądowego. 

dawcę deklaracji, która zawiera łWlwif umieszczać bezMatnie 
J) tyteł wydawnictwa, jego 
kres I termli m^ychodienla, 2) 
adres redakcji i adminłstraci, 
3} dokładny adres redaktora od 
PowleMziałnego, 4) drukarni, 5) 
wydawcy wreszcie oświadcze
nie, iż redaktof_odj«iIedjWir 

Zaprzeczenia I snfwfcwanfa 
urzędów państwowych, j czaso-* 
pf?ma 'winny zamieszczać bez 
zmiany tekstu I © W ż a ^ j e t © 
powag! orzez nietwyWir tytuł 
układ lub dobór czcionik, na 
miejscu naczelnemi pierwszej 
strony tekstu redakcyjjidgo. 

Zaprzecfenia i atfotmw^if? 
ze strony osób prywawych, o 
ile są weetowe, nie? zaWerai-1 
treści karalnej I nie przeiracT 
Ją podwóiiiego ro«nlartt*dadf 
mości prostoa'aneJ, ezampism 

Mmliterjtim snraw wewnętr 
nych mota odebrać pisrk za 
grantet«eimł debit poczwwo, 
ile ono uległo ptty»aJnrapJ jed
norazowej sadownM, m twler-

http://if.ni


sobota, 2T października IW3 r. 

Czarnowłosy Staszek, gtfral skrzypek 
^ - -- - ' y f warszawiankę na „wtoltrifcą stronę'' 

Po parze koA^Mw lostUa Jawo "para 
ptrtwptóifch poftwlpeic 

Młedźlaifpwłosa Liii, o ą!a-
I ibts t r lwl cerze warszawian-

Jak Jodła, a goreją-
PudiHamy wy-

Jwywczasy w Tatry. 
ni© odpowiadało 

n, byro za ruchliwe. 
za huczne 

ka, smukła 
ca niby kiater 
Jechała naf 

Zak<' 
jCj Will 
*a wrzawie, 
t l » dKM* spokoju I 

Wiadomi o arem n»r*v »ta-
nnstmwa Im. gdy serce zieje 

gnicm' niezaspokojonych tęs-
kn/!-nniewAła więc w okolicy 
7.ikopaaccc w kolibie srńral-
cKiei -J.ima .5 swą tęsknotą i sta 
r:i ciotka. A ;rdy pewnego wie
c/ora szczególnie smętne opa
nowały ja fczucia, na zboczu 
górskiem I 

cKtezwiły sle skrzypk1-
l tak zagrały t tak zapłakały, 
że nawit łmne mogły wzru
szyć skały] 

Więc LII była wzruszona l 
ten stan n i opuszczał ją przez 
weresr wl*zorńw, bo czarny 
Staszek girwaf stale tak jak
by umyślni dla LHł f zdarzyło 
?Ie raz. •ie|ksi<*żvc wdał się w 
te koncert* zaświecił tak ja
koś takoś, i smukła a miedzią, 
no-włosa liii postanowiła 

zoW«;zyć grajka. 
A gdy Ib raz zobaczyła, 

„•hciała to widzieć już stale. 
Staszek mi nie był od tego, 

i tt krz^pkp miał ręce, pięknie 
rozrosłei raniona, a lotne nogi, 
/wadził1 Lii udać sie w fako-

Spakowała swe pończoszki, 
dessous i pantofelki, nabrała co 
mada ze sobą 1 pobiegła na 
grań, a potem na przełęcz, z 
wierchu na wierch, daleko 

na węgierska stronę. 
Stara Florjanowa świadoma 

sztuk określiła poprostu te wy
cieczkę: j 

uciekła z chłopem. 
Tego samego zdania były 

najbliższe przyjaciółki Liii. je
dna tylko ciocia, stara i w do
datku krótkowzroczna nie wąt
piła, iż 
stało sie wielkie nieszczęście. 
Zorganizowała nawet doraźna 
pomoc, coś w rodzaju towarzy 
stwa ratowniczego. 

Ruszyła wyprawa, ale prócz 
potargane! podwiązki 

niczego nie odkryła. 
Stara ciocia rozpoczęła roz-

fpaczać. ii Lile 
potarł niedźwiedź, 

żbik. lub kto wie czy nawet nie 
kozica. 

W takich wysokich córach 
wszystko być może. każde nie
szczęście lest dopuszczalne-

1 byłaby para czarno-miedzia 
na 

..hanowała* • • 
Bóg wie jak długo po Tatrach, 
gdyby nie śnieg, który im za
truł życie-

Uli wysłała do kochające] 
cłoteczki list* w którym na lwy-

, _ raźniej układały się litery w 
wcś ustronie, jrdzleby nikt im następujące zdanie: / 
nie przeszkadzał I nie mącił Proszę przysiad natychmiast 
przyjemno*! metrykę, biorę ślub ze Stasz-

w»AK>tnnl<rn nfrlaH.inla «l» ^iem. Nie t łumaczę niczego, 
wzajettintgo oglądania się. nrmzę przym d o w ! a d o m o ś c f l 
Marzącej Liii podobała się iż 

.aka proporcja.- śłub Jest koniecznością. 
— — " • • t ' - • • " - • ' • • • » " * 1 " - ' " n — i : . i i i - i ni . I I , IIIII,I II.II im , i , . , 

Dziwny 
«v New Je 
dnoczonyc 
Jorfia T. 
akredyto 
resów 
firmy ba 

mieści się1 

jy w Stanach Zje-
Naleiy on do p-

który jest 
zastęncą inte-

lej na cały świat 
cle]: Hagenbeck, 

Mę handlem dzikich 
zwierząt doi cyrków i menaże-
ryj- I 

Więc ktefiabyć pragnie dzi
kiego bengałkiego tygrysa, ży
rafę, lub tnij ochotę-, posiadać 
słonia, hltrapotatna. a nawet 
grzechotnlki niech uda się do 
sklepu p. jIo§na Bensona. 

Na odrt*w|ach przeczyta na
stępujący napis: 
Kto prlekrafca te drzwi, czyni 

to'na watne ryzyko! • 
Wchodząafcgo klijenta opada

ła tresowani małpy, 
świadcząc jpti rAzne erzecz-

POŚeł, 
a dzikie w c i e psów policyj
nych zw?ac| uwagę\ i% gość 
przestąpił j o g i tej ogromnej 
menażerjl. rałas, %rzask, sko
wyt, ryk, bifuszają przybysza. 
W tem plewę jeden tylko p. 
Benson je«t labsolutńie snoko]-
tiy i prowadfl interesy firmy. 

Właśnie lOfMera telefon z za-
mówienlerri w pewnego nrzed-
siębiorstwą linematograficzne-
N— ProsIM o dostarczenie 
nam 100 wfflbłądów w e lan 
dwóch mietliby, 18 sztuk do Ja
zdy wierzcbJfn, reszto do uży
cia pod juk|. I 

— Ali risrhtlTylko nie za dwaj ptaki kosztują od kMkudzlesię-
rncsia.ee. ale ka cztery- Wierz
chowce 800 dolarów za sztukę, 
T"K' juki 600 polarów za wiel
błąda r 

Interes zosfeię ubity. 
" P'IQĆ mirjut potem biegnie klatkach. 

r1' -^rootn" | depeszami do fi- mują obfite-
| - » 7 - — 

lij, rozprószonych po całym 
świecie o wysłanie odpowied
niej liczby wielbłądów do l o s 
Ar go los, stolicy kinematografi
cznej. 

Dzienna poczta p. Bensona 
przynosi takie mniej więcej ob-
stalunki: 

,,Pragnałbym nabyć wytre
sowanego ł-»va, k | | rv spałby ze 
mną na sednem posłaniu, poszu-
Icufę tygrysa, skaczacecro nrze^: 
obręcze, notrzebuie 6 jaguarów, 
któreby chodziły w zanryeT1!". 

Mr- Tohn Renson zaflawa'a 
swą kliientelę i zamówiony ty
grys czy lew idzie odrazu m 
nanke. edukaefe nrowad^ą sńe-
cf ł̂ni nauczycie- wed— naftor-
dziej 'wyrafinowanych szl>»-
c/ek pe^a^otrłenych, w;S»*ód 
których głód i kij odgrywa głó
wną rolę. 

Po kilku tvjjndn«ach sterory-
zowane zwierzęta "'vneff!'iia 
w m;g rozkazy ooskromiclela. 
P. Renson rohi wca'e n—złe 
obroty, w ciągu roku snryedałe 
orzecietnie 50 słoni. 15—40 hia-
łych niedźwiedzi nl-o?o S0 tre
sowanych ko# 100 lwów. '00 
tygrysów 3000 piafn, W.OOfi 
egzotycznych ntni-^w ! snora 
liczbę innych\dzikich bestyj. 

Naidroiszym towarem te** 
żyrafa, niezmiernie delikatna i 
wraźbwa ra zm'anc klimat'*. 
Za jedną żyrafę płaci sie 10—12 
tysięcy dolarów. Dnurie miej
sce HV cenniku zaimujc 1i*nono-
tam- któretro nabyć można za 
S—10 tysięcy dolarów. Małpy 

Ciocia zemdlała, a Zuknnano 
I okolica cieszy «ię niepomier
nie z tego zdarzenia, które na
zywa się zespoleniem obcych 
sobie dzielnic. 

Bawią s:ę 
I Imp0mijq sobie 

wzajemnie 
Cor.it nowe reltortly 

amerykżrtskle 
Rekordy modne są w Amery 

ce... Sportowe I taneczne juź 
się nieco orzestarzaty. — Dwa
dzieścia lub trzydzieści godzin 
shimmy jut nie imponują niko
mu za oceanem. Ale zawszę 
rpoźna znaleźć nowy pomysł..*. 

Montreal postoda niebywałe
go zwycięzcę. P. World zyskał 
rekord światowy piechura- Wy 
brał się na spacer po rodzinnem 
mieście i chodził bez przerwy 
42 godziny. 

Wreszcie tak się zmęczył, że 
usnął i. szedł dalej śofac. Tak 
orzynaimniej ow,vladaja. 

P. Kilbane z Chicago wziął u-
dzlał w orygirtalnym rekordzie 
gwizdania. 

Gwizdał bez przerwy 18 go
dzin 30 minut. * 

Dziewiętnastoletni Louis M. 
Franco z Meksyku wygrał za
kład w grze »«r bilard. Ora trwa 
ła 57 godzin 40 minut. W tvm 
czasie Franco zyskał 5,S00 
nunktów, podczas, gdy jego naj 
sflnieiszy* przeciwnik Podołfo 
flores wytrwał tylko 52!i> go-
Izlny 1 wygrał 2,500 punktów. 

(Od 
Rozpoczęliśmy w jednym z 

poprzednich numerów akcję, 
zmierzająca do obrony skarbu 
polskiego przed jawnym rabun 
kłem uprawianym" przez ban
ki 

Zgóry zastrtedz się musi
my, że wszystko cokolwiek po 
wiemy, jest tylko 
ujawnieniem faktów doskonale 

znanych m 
zarówno sferom wtajemniczo
nym jak i tym, od których za
leży radykalne uzdrowienie pa 
nulących stosunków. 

Tylko ten szeroki ogół, po
chłonięty całkowicie troską o 
zdobycie chleba powszedniego 
nie jest w stanie objąć całego 
ogromu potwornych machina
cji, które kłębią się wokół nas. 

Po machinacjach waluto
wych, o czem pisaliśmy w ar-

Ilykule poprzednim. drugim 
środkiem, którym spekulanci 
rujnują skarb państwa jest t. 
zw- redyskonto weksli. 

W zwykłych warunkach re
dyskonto jest normalnym zja
wiskiem — bez redyskonta 
weksli żaden bank istnieć by 
nie mógł, gdyż musiałby zwięk
szyć kapitał obrotowy paro
krotnie. W czasach przedwo
jennych w b. Kongresówce za
łatwiał tę sprawę z;a cenę 

paru nroeent rocznie 
(2-T-3 n<ocent!) Oddział war-
szaw ski rosyjskiego Banku 

warszawskiego korespondenta), 
państwa — dziś te rolę przyjąć 
musiała P, K, K- P. 

Na jakichże warunkach P- K. 
K. P- spełnia te ofiarę wobec 
przemysłu i handlu polskiego? 

Ilustrujemy to na przykła
dzie. 

Prywatny klient (przemysło
wiec*, handlowiec i t. p.) nie ma 
jąc możności ,u*yskać dyskon
ta bezpośrednio w P. $. K. P-. 
zwraca się do jakiegokolwiek 
banku prywatnego, w którym 
za dyskonto płaci z góry lich
wiarski procent od 25 — 50 mie 
siecznie. 

Bank z kupionym w ten spo
sób wćlcslem, mając wyrobio
ne już prawo redyskonta w P. 
lv. K. P. zwraca się tam i wek
sel sprzedaje jako „przemysło
wy" płacąc skarbowi państwa 
za otrzymaną natychmiast go
tówkę (bez zabezpieczania 
spadku waluty) 24 % rocznic. 

Widzimy więc, żo podczas 
gdy P. K-K. P. iako instytucja 
państwowa ponosi kolosalne 
ofiary dla ratowania 

w chwilach groźnych •• 
zachwianego kredytu pracują
cego przemysłu, banki prywat
ne nie Ucząc sic z krzywdą o-
gółu, ciągną miliardowe zyski 
z tych zupełnie pewnych, bez 
najmniejszego ryzyka przepro
wadzanych traiiza^oyj. 

Dodajmy tu#j, że większość 
w ten sposób redyskontowa-

i 

dc osób i nycli wekijt najeży 
instytucji nic za 
zdrowym przemysłem f luf*1 

dian 
nie mających wkpólnego. 
czy to, że proca 

ANKI, BANKI, 3ANKBS 
to są spelunki pgsryszków, n^^4c^ i skarb 

państwa 1 
P. K. K. P. daje kredyt, który n'a przemysł l| hanćel 

zasila, lecz spekulantów i 

głównych 
JJna-

Ir 
ów.. 

Jeszcze. 
nadto jest rze 

ftrzymał dziś 
f Jutro pewrrą 
en, chcąc za-
bętlzie wszel-

a l* w dniu płat
wa-tość marki by 

zę, słowem, aby 
dło mu zapła-
za swe zobo-

Tajemnica mordu przy uiicy 
ff*,t.z»im,t«w.r.no*n.en. Złotej zostsHis wyświet lona 

Na Hf Ach nogath eho-lni tom tylko ptpkl " _ . . * , — : 

zadziera tam tylko tyrafa jWstrząsafąca Rerwaml Konfrontacja ^andj/taw 
„.Trudno, frajerze, kropiliśmy razem" 
|"" Od warszaskiego ko korespondenta)-

Czytelnicy naszego pisma I Świadectwa licznych osób 
pamiętają niewątpliwie -szcze- stwierdziły niezbicie, iż aresz 
goły zamordowania I ogra-|towany jest tym 

Rozenberga 

icn skarbu polsłłego banki 
zarabia w ten sf osób cala gro
mada pośredników, spekulant 
tów i hand|arzy« 

A teraz fędno 
Zrozumi 

czą, że 
za weksel 
sumę gotól 
robić, stara 
kiemi silan 
ności weksli 
ła jaknajmr 
r-fektywnie 
clć jaknaj 
wiązanie. 

Taki wię*qlsyffcm ułatwia, co 
więcej pobudza )ai'ki do 
ustawicznego vi ysilkii w kle-
ruuku obnażania varto^cl marki 

Na poczucie rhywatclskoścł, 
łub popróstit vx uczciwość hi-, 
dzi ogart.ięlych rorącz-ka złota 
liczyć me modemy — trzeba 
nałożyć !.;mmie: na ich in
stynkt, trzeba n ?n!ietmvm kań 
czugicui pOikran iać ich apety-

Ity. 
Cofnąć kredyt i dla rodzime

go pr/emysłu i I imdlu nie moż
na — w zbyt rudnych wa
runkach nrzemy U i handel pol
ski muszą się rłzwliać. 

Ale możemy j musimy stwo
rzyć taką kontr ile nad udziela? 
nemi z grosza niHicznogo po-
życzkami, aby^ my mieli pew
ność, że bogaci nv 

ki aj. i 
a nie spekulant 5w. 

cłu dc tysiąca dolarów 
Trzeba przyznać, że John 

Benson dba o wygodę swych 
elewów, zwierzęta trzymane 
są w wygodnych I czystych 

a pożywienie otrzy-

Pf rady praKtyczne 
7 ^ W A L J f Z R D * A 
zardzewiałej przedmioty zmy-

wai s.ę cfyłtym spirytusem, 
następnie pd wyschnięciu 
Cicnt sie troinami. 

Chcąc aefronić żelazo od 
irdzy. iialef7 ie silnie ^ 

W y . 

f naerząći 

rzyć kilkakrotnie w roztopio
nym łoju. 

Następnie po otrząśnięciu, 
nasmarować lekko oliwą i po 
upływie pewnego czasu wy
trzeć skrupulatnie, nie pozosta
wiając nawet śladów "tłuszczu-

bięnia jubilera 
w domu Nr. 25 przy ul Złotej-

Dnia 20 kwietnia o f d z . 7 | 
p^| wieczorem) gdy ll"?enberg, 
po'zamknięciu sklepu powracał 
do mieszkania z w a l i l i pebu 
klejnotów, ukryty •* klatce 
schodowej bandyta dwoma 
strzałami z rewolwe-i: 

oowa'it eo truoem 
i porwał walizkę. 

Na odgłos strzałów wybiegły 
z mieszkania dzieci ofiary. Star
szy syn potknął się o zwłoki 
ojca. Zbrodniarz znikł bez śla
du. 

Mozolne śledztwo, prowadzo
ne przez nadkomisarza d-ra 
Oulkowsk''ego z polecenia na
czelnika Urzędu śledczego pół 
roku z górą nie dawało 

żadnych wyników, 
aż wreszcie natrafiono na ślad 
niejakiego Jana Trzcińskiego, 
który okazał się niebezpiecz
nym bandytą. * 

Zbierając dane ziarnko do 
ziarnka, porownywując daty, 
inscenizując konfrontacje, U-
rząd śledczy doszedł w koń> 
cu do 'wniosku* że 

Trzciński <est morderca 
jubilera Rozenbecga-

osobnikiem, 
który w przeddzień mordu 
dwukrotnie, pod błahym pozo
rem, odwiedzał magazyn jubi
lera, oraz w chwil© po strza
łach 
; zbiegał % walizka w reku 

po schodach domu Nr. 25 przy 
ulicy Złotej-

W ciągu siedmiu miesięcy, 
jakie uołynęfy od tego* czasu, 
Trzciński bynajmniej nie p róż
nował". Cały szereg rabunków 
z bronią w ręku jest dziełem te
go hultaja. 

Jednocześnie aresztowano w 
mieszkaniu własnem przy ulicy 
Siennej Nr. 91-, 

urzędnika Zbrotownl 
Henryka Gaudasińskiego, brat 
którego był oskarżony o upra
wianie szpiegostwa na rzecz 
ski przyznał się do udziału w 
napadach rabunkowych, orga
nizowanych przez Trzcińskie
go, starając się sprowadzić swą 
rolę do minimum, co Jednak by
najmniej mu się nie udało. 

Konfrontacja opryszków ob
fitowała 

w niezwykle charaktery
styczne 

epizody, godne podania do 
wiadomości. 

Językowe „kwiatki" hodowane 
w Bydgoszczy 

(Afl tenty czne). 
Ogłoszenie magistratu ,w 

sprawie opłaty podatku od 
psów.^umieszczone w „Orędo
wniku". 

„Mylnym jest kto sądzi, że 
psy dziewięć miesięcy stare 
wolne są od opłaty. Opłacie 
podlega każdy, kto „przestał! 
ssać psią matkę". 

* . * • 

Napisy u fryzjerów: Z powo
du fremontu, golę 1 strzygę w 
tyłku. (Ma to oznaczać, ie lo
kal fryzjera znajduje się w po~ 
dw ćrzu). 

„Spuszczanie*) włosów 20000 
ink. 

Wąsy obciąć 5-000 rok. 
# 

Ogłoszenie w»gazecie. 
„Obelgę rzuconą na Marian

nę Kiniorek cofam z żalem • 
* 

Napis na dzwonMu przy 
dzwiach: „Proszę dusić". 
-- Zaproszenie na zabawę. 

Dziś u Ałexa, Łokietka 9, 
zimne nogi z tańcami i muzy
ką. 

*) M« oznaczać strzyżenie. 

Trzciński stoi oparty o balu
stradę. Na widok l wprowadza
nego Gaudasińskiego odzywa 
się drwiąco: 

T- No co, Mego, pójdziemy 
razem pod słupek. 

Gaudaslńskl usiłuje protesto
wać, blednie, bełkoce coś nie
wyraźnie. 

- Trudno-frajerce - pocie
sza go herszt — niema co baj-
covać. Kropiliśmy razem S 
kwita- 4 

Scena ta zakończyła się 
.# 

Jcapjtitlacla obu 
bandytów. Przyznali się do 
mordu na ulicy Złotej i do wie
lu inrly*ch ̂ brodni. Dalsze re
welacje w tej sprawie zapowia
dają się niezwykle sensacyjnie. 
Śledztwo wykrywa nowe szcze 
goły obciążające obu rzezi
mieszków. 

Mazana szafn 
Przed trzem i dniami policja 

w Kałuszynie przcprowadziFa, 
rewlzię w mieszkaniu niejakie
go Lemy Dóbr: yńskiego, kasia* 
rza, który Ib'ł poszukiwany 
przeszło od dv óch lat a ukry-
waJpSlę tak spi ytnicv^3 na ślad 
nie można bił< trafić, mimo, M 
od czasu dole a sn widywano 
go w okolicami Kałuszyna. 

Obserwacji ustaliła, że Do .̂ 
brzyńjki zna|d,ije się w domu, 
w*,be#czego J wkroczyła, "tamt 
policja t priwpownlktem "Leo-̂  
nardem i wywiadowcą Maślan
ka na czele. Jlle o dziwo! M/J 
mieszkaniu nia znaleziono zblcn 
ga. 1 

Wówczas fsaczęto oglądać 
poszczególne Ircble. Zwrócont 
uwagę na szbfę, która zbyf 
przylegała doj Iclany- Po spraw 
dzeniu okazajfo się, że tylna-
część zagłębloia jest w ścianie* 
Po wyjęciu kilku desek znale
ziono Dobrzyńskiego siedzące
go w kucki- 1 4* 

MODA A KIESZEI 
Dyktatura mody 

Paryż, Pogłoski rozsiewane 
0 dyktaturze mody, Jeśli nie 
wtecz fałsz/we, są nieścisłe. 

Każda wielka firma, puszcza 
w świat odrębną oryginalną 
kreację-

W muzeum mód artyści za
pożyczają wzory (U wszystkich 
narodów we wszystkich wie
kach, ażeby wymyślić coś no
wego. 

Ale wszystko to już było. 
I krynolina i falbana, i klosz 

1 gorset i smukła sylweta! 
Zresztą żadna prawdziwa e-

legantka nie włoży tego co no
szą wszyscy, woli ubrać się 
raczej* jak papuaska-

Wreszcie wymyślono coś, 
czego zdaje się, istotnie nie by
ło. 

Zupełnie równa llnja z tyłu— 
z przodu falbana lub klosz. 

Zdaje sie, że istotnie nie rów
nie brzydkiego nie było Jeszcze 

A jest to modne, bo wszyscy 
ttgo nie noszą. 

Tak jest w Paryżu. 
Inaczej Jest w Ryczywole-
Ryczywół. 
Tu istotnie panule dyktatura 

mody (wprawdzie*grubo .spóź
nionej), co mó 
ra. tylko terro 

Cała luduośd 
den mąż, bez \ | 
tusze, wzrost, 
ne, nosi ten sa4i 

Wyobraźmy 
ne rzeczy zaczlą 
Ryczywole, gdy 

lę, nie dyktatu-

kobieca, jak Je-
zględu na wiek, 
[>znakf szczegół-

fason, który 
rok ternu przyniosła pani apte
karzom a z Warszawy. 

|obie, jak strass 
się dziać w 
dobiegnie ta 

wieść o dzislej|zej modzie pa
ryskiej. 

t Wyobraźmy sobie obfite 
ształty pani sę Iziny, nie zdra

dzające najmnie szej tendencji 
do smukłej sylv ety. 

W onej sukn z absolutnie 
równą Hnją z tu łu a zadartym 
kloszem u przop, odsłaniają
cym nieco nóSkl 
mowarów. A p| 
aptekarsówny, 
znosi, rękawów fi 

1 tek wszystkie, 
mąż! 

Całe szczęścłi 
dojdzie do RyczLwoła dopieic 
za trzy tota- | 

Anłuka, 

w kształcie sa 
szczlłe panny 

tdyż moda ni© 

Jak jeden 

że moda ta 
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ZattdKa.lWiootfw wojewódddche 
F o r i n i l i na dętki j e . i o . y - I t o ! • i * * t a t pytasto 

al t a serca kiedy 
I zafurczaty pity w 
sodzkiaa i stuletnia 
»kot«m padty 

tę rzez wy rąb 
re j p i e t ę p o w a i t e j 

| i , a wiodącej o d 
v©dik ic j . 

Pnyaz t y c lasy zagłady tego co 
• ię ostało j« l a t dawnych co nie 
zczei i© xa 4 ° * k a l i * P««trwa> 
to. , -

• iony « konarów, 
powędrowa ły 

|u» i porznięte na 
z powro tem na 

fan ick ich . . 
Itaaay pana W o - 1 

2al #c.k 
t o k temu j 
parku wojsj 
jes ioay ajle! 

P o p r i a d i 
a lei akacje 
przez ty le 
b ramy woje 

Ogolono i 
okoronowan 
one do tarta! 
desk i , wróci 
dziedziniec 

A teraz; p; 
j ewodę , Póp i i l awsk iego , j a k i i 

t a p t a w d ę loa spotka ! a w i d e a -
ki? Czy aby k to je naby ł ^i za 
jaką c t * a . Jakaś to komis ja o* 
cen ią je> Jakie sumy wp ł ynę ł y 
do Skatów Pa is twa? Gdz ie i 
k iedy wpisań® je do księgi 
przychodu? t t 

Los jesionów n iepoko i opin ie 
publiczną. Skoro ścięte zostały 
wiedzieć chcemj ł poco dlacze
go i' k o m u się przydały? 

U famy, i i skromne pytania 
nasze znajdą odpowiedź rychłą 
jasną a prostą Wo jewódz twa , 
k tó ra *poł©żir k res n iedomó
w ien iom i p l o t k o m , inaczej bo
wiem nie przestaniemy się do
p y t y w a ł o jesiony i deski je 
sionowe. • 

W 'poszukiwaniu zajęcia 
idno być bardzo wybrednym. 

% W o l n i dwa j ; 
czypośpeii tej* 
razie ICastorei 
azli tob ie ul . 
na temat obeci 
t rudności w zd< 
'ICiedy zbliźirli 

[ obywate le Rze-
nazwi jmy k b na 

i Po lnksem— 
Diną i ugwarzal i 

^j drożyzny oraz 
:>yciu egzystencji 
lic do domu pod 

N r . 24, ttderzyłicb dz iwnie sen
ny i n ieruchl iwy jego wyg ląd . 

— Pewnie * • * ego niema 
domw—-zatrisOTiył się ICastor. 

— Jacy też i© ludzie l ekko -
•oyślni i n icos f ro in j l—• pośpie
szył ze zgryźl iwą uwagą Po-
bks. f t 

— A n i z y w l j dusz$? dooko ła 
*—tzekł pierirJfcy przystając. 

— A mozie I t a ł o się e© złe
go? — dorzuci ł z lęk iem drag i , 
nawracając w podwórze . 

Przy pomocy wy t r ychów do-
stal) się do iwftCtrza. Ł a d i po-
rządek r o z w i a ł w t zupełności 
i ch obawy. Z f e z y s t e m przeto 

sumieniem zabrał się Kastor 
do pakowania garderoby, a Po-
luks tymczasem zgarniał d o 
kosza p row ian ty . Ob juczen i 
uczciwie, nabrali się do o d w r o t u . 
A l i śc i w progu p r zeg rodz i ć i m 

•drogę służąca. Przerażona w i 
dok iem niespodzianych gości, 
a z zawodu histeryczna znać 
niewiasta, podniosła rwetes tak 
piek ie lny, że n ie ty fko zbiegl i 
się sąsiedzi, lecz i pol ic janta 
też nadniosło. 

— Co w y tu robic ie?—zapy
ta ła w ładza kompanów. 

— Szukamy zajęc ia—odpar l i 
zupełnie szczerze. 

W Komisar iacie s twierdzono. 
ze Kastor wab i się D a w i d G r u 
szko i pochodz i z Ł o m ż y , a 
Poł luks jest chlubą W i l n a i no 
si firmę: Szloma Josem, 

O b u bezrobotnyck osadzono 
w u lu . 

Jakti 
Żona miejs 

pani Regina N 
wcale.. . a dziś 
r zec i y , wybra ła 
godn iu po żaku; 
w y . W przedział 
c iągu pośpiesz! 
j e j miejsce obok] 
młodzieńca. By ł 
padek, z pawod 
nak p, Regina w i każdym razie 

, aue rościła pretensji do prze
znaczenia. 

N i m dojechan 
d y gentleman z< 
stawić jako k u p i 
się przy tern, że 
l icy w sprawie 
in teresów". W 
ie rska para nie 
się'—tajemnic, a 
deńskim w Warszawie rozsta
wa ła się tak , jap po latach 
znajomości . 

Nazajutrz p. Regina, w po-

Oj, te niewiasty I 
łatwo dają się brać na fundusz! 
swego kupca, 
egdya.., wcale , 
r jeszcze... d o 
| ię w ub . t y -

do Warsza-
H klasy po-* 

fego - wypad ło 
przystojnego 
prosty p rzy-

k tórego jed« 

j do Łap, mlo-
| ż y t s i ę przed-

i zwierzy ł 
' jedzie do sto-
L mi ł ja rdowych 
Małkini pasa-
Diała jaz—zda 
" \ d w o r c u ^ W i -

wro tne j drodze d o d o m u zna
lazła się znów na t ymże samym 
dworcu W iedeńsk im z n a b t t e a i 
towarem wa l i zami . 

M i m o w o l i p rzypomn ia ł je j 
się wczorajszy zna jomy. T u , u 
t ych s topn i , przesłał je j ostatni 
uśmiech... Nag le żachnęła się 
ne rwowo . O t r i y k r o k i praed 
nią giął się w dworsk im u k ł o 
n ie o n , w i l k czy k ró lew icz z 
ba jk i . 

— Jadę też d o Bia łegostoku, 
— ozna jmi ł radośnie —• co 
szczególny t ra f i 

Rycersk i i usłużny, m łodz ian 
odebrał o d damy wal izy i wszedł 
z n iemi d o poczeka ln i , wsią
kając w t ł u m podróżnych . 

1 odtąd.. . wsze lk i ślad po k a 
walerze i bagażu p. Reginy 
zaginął. Szkoda w efektach 
wynos i 200 m i l j . m k . A gdzie 
zawód sercowy? 

Jafc Lodzia dotrzymała obietnicy 
I Jak iwyczajny śmiertelnik zamienił tlę 

w SherloKa Holmesa 
Opuszczając w godzinę póź

niej p rag i oddanego p o d swą 
opiekę ogniska, Lodz ia nie by-

Państwo Rozenszejnowie 
(Potna 19) z n a l e i l się w po
ł o w i e b, m. w nader przykre j 
aytuacji i zostali osieroceni przez 
służącą. W ciężk im te rn 'u t ra 
pieniu uc iek l i się o pomoc do 
fnk to rk i . Los sprzyjał . Właśn ie 
była do wzięcia odpowiedn ia 
kandydatka . D o w ó d osobisty 
utwierdzał, że właścic ie lka jego, 
niezamężna Leokad ja Z a w a d z 
ka, wy lądowa ła na t y m padole 
łez i mark i w s ławetnym gro
dzie s ied lcach, ' p r z e d mnie j 
więcej dz iewiętnastu la ty . Po -
zatem legi tymacja zawierała 
fotografję, • wie le przysto jn ie j 
szą od oryg ina łu , k tó r y by ł 
podobny mniej^ d o pączka róż, 
m s tanowczo więcej do w y m o 
czonego śledzia,' zawieszonego 
na sparc ia łym sznurku, . . 
* Lodzia—- tak nazwała się sa

ma oowobranka—już po jdwóck 
—trzech dn iach o lśn i ła t w y c h 
państwa w y b o r e m cnót i zalet 
najrzadszych. Po t ygodn iu zdo
by ła sobie pe łne i ch zaufanie 
i juz z początk iem drugiej* ok ta 
w y została sama na gospoda* ; 
stwie. P p - Rozenszajnowie bez 
sk rupu łów zawierzy l i je j swe 
domowstwo* udając się na pa* 
rę godzin d o miasta, 

— T y l k o sama n ie w y c h o d ź 
z domu!—zaleci ła pan i na o d * 
chodnem. 

— N ie , n ie. napewno sama 
me wy jdę ł—zapewn ia ła Ladz ia , 
k ładąc rękę na serca. 

1 rzeczywiście s łowa Święcie 
do t rzymała . 

ła sama; towarzyszy ł Jej mło
dz ian , obc iążony sol idnie w y 
pchanym w o r k i e m 

Nie zastawszy po powroc ie 
do d o m u swej f awo ry t k i , p.p 
R. by l i niepocieszeni. 2 a l o t ć 
i ch jednak wzros ła do kwadra tu , 
k iedy sprawdz i l i b rak g o t ó w k i 
i e fek tów na sumę 4 w f r o i l j o 
nów mk. 

T u dob ry genjusz natchnął 
pana R. szczęśliwą myślą: nie 
tracić czasu na donosy, a co 
rych le j pod jąć pościg na w łas
ną rękę. W i e d z i o n y i ra fnem 
przeczuciem, p, R. pośpieszył 
na dworzec Brzesk i , słusznie 
•uponując, i e Lodz ia zachce 

Powróc ió w rodz ime st rony, 
oc iag d o Brześcia stał Jeszcze 

przed peronem* Pan R. prze* 
szukał wszystk ie wagony , n ie
stety, baz rezul ta tu . Wteas 
w p a d ł a ' m u na myś l , udać się 
do p rzechowa ik i podręcznego 
bagażu. L e d w o rzuc i ł t u ok iem, 
spostrzegł znany snu worek* 
Wszys t ko , co po tem nastąpi ło , 
b y ł o już bagatelą. P o srowido* 
iwrantu w o r k a , znaleziono w n i m 
podaną juz poprzedn io przez 
p. R. zawartość; pa l to p luszowe 
z m a ł p i m ko łn ie rzem, popie late 
pa l t o letn ie, b r o n i o w y koat jum, 
suknie jedwabną, serwiz stoło
wy i tp. Gotówki i „wiernej* 
Lodzi dotychczas nie udało się 
odszukał. 

Drobiazgi białostockie. 

Obwieszczenie. |. 
SąŚ Okr*t»wy w Białymstoku obwie.*-
ex; i* do Heje.tru Handlówko cł<i«. 
ta A soatały wcią«m«ł« MMtfJittjąca 

firawt 

W dniu 20 wffssiais 1939 t. 

P«J Nr. 2399.—Firssa ptaa4al«blor-
Staras „Wyrób mebli & L. Kuk.m.n. 
•ynowi* - i S-k*. «pólk« lirmow* w B i . 
tf»it»ktt".-*-Pr««dlwi©l—wyrib mabli. 
—3i#d*ibir— Biatytiok, alica LubcltZa 
Nt, 9.»~Wcpólailiami •« t«mt««tkali w 
Bi«tym«tokv: I ) Bof«cb'Leib Faksman 
i J) Mirt* Fu kania u — pr«y ulicy L«-
bcUkicj pod Nr. 9, 9) Jo«yf D«wi««— 
pray ulicy Hyn.k . K a i n u n k . pod Nr. 
12. ^ L«jb IC»4ł«bik—pr*f wlfey Sl»«. 
mt Hy»«k pod Nr. 7, 9) H«rc Fuk«««» 
— prą? uliejp l.f«)onowt, pod Nr. 14 
ef Sassaal Fuk.m.n i 7) ] o ł r f V«I j©. 
••1 łuk. , , , . , , — prty olity 1 ubrUkir, 
p«4 Nr, 9,—/«rrąd i proi»iiJ*eni« in-
terr.6w .półki należy do w. /y tk i rK 
•polników łącznie, w.reikir robowią-
sani* w imieniu firmy • wif«! wek.U, 
Łfm, esaki. p/taliasz, akty i inne oo-
k«»«i«tjr wiway być podpi»yw«ne pod 
•tempłrm firmowym pr*tt« Mirtę Kuk. 
» • » łąrmie x jo.yfem Dunrem lub 
Lejbą K.dłubikiem; ««i towary «• •»•-
Cli kokjowycb, pny i ł .n i rrermyrk i 
kasaac c«iaycb, w«ielkieKO rodzaju ko-
r«.ponden<-je. pne.yłk i I .urny pie
niężne x pMieaty, b.nków. urz«dów p«A* 
mtmmwpĄkJ komunalnych i in.tyturji 
prywataycli ma prawo otrzymywać 
Mula F«ki«a»# Josyf Oaniaa lab L#jb 
Kadtnbik, kaidy ••m©4*i«lnl«.—Praed-
•ifbiorttwo Jatt .półką firmową* za
wartą dnia 9 lipca 1913 r, do dn.a 9 
l.pc. 194S r 

Po4 Nr, 22%.—-Firma przed.iębior-
•twat «3«ra Brasiatka". — Prsadmiot 
— drobna .przedaż galantrrji- — StS» 
d*iba—m. Snprall, powiatu Białostoc
kiego. Wła.cicielka Sara Breziń.ka, 
zamietzkała w Suprailtt* w powiecie 
Biało.tockiai. 

Rodl Nr. 2297.—*Firma przadmąbior-
fłwS; ..Sklap apalywcsy — Easka Bat-
»aa".—-PrjieA^iot — .przedai artyku
łów apoływcayeh.'—Siadsiba — Biały* 
•tok, al. Rynek-Ko.ciu.zki Nr. 99. — 
Właścicielka Easka Berman, zamiesz
kała w Białymstoku, pray ulicy Maso* 
wieektej pod Nf% 2. 

Pod Nr. 229§.-^-FifI»a przed.iebior-

Ognisko Kolejow* urządra 
dziś, w tobotę, dnia 27 b. m. 
toitlką zabawą tan*czną ptwf 
dźwiękach podwójnego kwar-
teta zespołu muzykalncs;o. 

Sami sob ie . Z w i ą z k i zawo
dowe rohoftucze pod ję ty akc ję 
w sprawie u tworzen ia U r z ę d u 
Statystycznego w B ia lymatoku 
z udz ia łem przedstawic ie l i t e * 
b o t n i k ó w . 

Niedomagania meldunkowa. 
Główny Ufząd Statystyczny w 
Warszawie zwrócił się przez 

mie jscowy U r z ą d W o j e w ó d z k i 
do Mag is t ra tu n i . B ia łegostoku 
o zwiększenie kon t ro l i zg ło
szeń nowona rodzonych , zacho 
dz i b o w i e m domniemanie^ że 
rodz ice — zwłaszcza i y d z i — 
nia uważają za stosowne me l 
dować córek . 'Na zame ldowa
nie to wskazu je zestawienie 
f o r ó w n a w c z e u rodzeń : w r. 

921 b y ł o (00 dz iewcząt na 
150 c h ł o p c ó w , w . roku 1922 
zaś w y p a d a na 100 n o w o r o d 
k ó w p ł c i żeńskiej aż 202 m ł o 
dz ieńcowi 

^m 
(sąaaywc«y _ R 

" «P»a«ioi , 

" " i 1 1 1 " " 1 " " 1 1 " ! 1 1 1 " 1 

slwai LSW«p _ _ 
g a w t ^ ^ « a a i i « t - : ' , ; ^ d m f t "J»«KW 
ław • P # F * « » y e b , ~ S W * i i » r i l ? V . 
alek. alka .Sarołak* Nr. 49 « . tti» ' ł » 
•Jalha4kaMa C^r t . a ^ i J E j f " ' 

^'•ł łSiit l 
-ku 

atsf «lie% 
4 i ; • 

1299.—Piwna prtrdai.L-
iębał Ctaaak.-.J:p^2 l«bw»t-
M^I«y. -*ad«ibo: « d ^ -
e./kowe, Nr. i?,. 
>rupl«ki. aamiaaikały 

pr*y uliejp K.l.A«fctł. 
I" po 

• f a ł aboia - U ^ , ^ 

•P»«doi( « b o U . — S i a d . i b . ^ H , . * ^ ^ 
exal«kir' 

Majlack 
Jb.łyn 
Nr. 4J. 

Pod Nr 
•twa: „Rr̂  
—tttr»jr«^ 

Nr 43. ^'••ciciaj • 
*»w»*ftlały 

i pod 

•Firma 

K»c*ałaki, 

im. 
rVm Oapalck".^. P«»dticbiot. 

"r»»diniot 

• lal jrtteMalfca Wb«»wi#cta Nt m 
Właicicial ią Roboka Oa P A | r . 
miaaakala lar, Bioljmatoku. D r t . *„i!** 
Ryaak4Kai>o pod Nr. I P ? mXt" 

Pod Nr.k^a. ~ F i r m . ptttń 

OnaaaM .~trSadmiat> aprsadai ł o i » 
rów falaatfryjayrk.—Siadsiba- Bi.ł f. 
•tok, ulico I Hyn«»k-Kośctu«iWi Nt. ^ 1 
Wła*cirarłkk Szrjna Orman, 
ktlo w Białymstoku. prxy 
dowtkioj p l d Nr, 20,' 

Pod Nr. |303,~Ftr»o p«.daiębiof. 
•twai wSkIe| •poływesy—Doto Oatrya., 
•ka".—Pneimiot— apreedai ortykulów" 
•potowcayel.—Siadsiba—Białystok. «-
lica Rynek-Łoiciwiaki Nr. 38. — Włat-
ciciolk* D o l i O.tryń.ka. tamiettkała 
w Białymstoku, pr*y uliey Nowy-świat, 
pod Nr. 29.1 

Pod Nr, 904.—Fitsao pr.edaifbior-
stwa? »Skl«| ttaottlaktury—Meier Pod-
rabinik*.—Ptsodmtol — •przrdmz ma-
aalaktwrf.—piodriba—Błałyatoa, ulica 
Kupi.cka N I . 2$. — Właściciel M«j«t 
Podrabinik, kaaiiosskały w Białymsto
ku, pis* tJifjr Kapkektaj pod Nr. 23. 

Pod Nr. »0S.—Firma pfmedaiębiof. 
atarai w S a » A I Rywkind*.—Prmedraiot 
—delałiczna|aprx«dai farb i ampagatu. 
—Siadsiba - ł ftałyatok* aliea Lipowa 
Nr. I I . ~ Kiasaiatal Saraaol Rywkaad 
w Białynsłat«|ni| pisy obcy Upowej 
Nr* 11 zamif azkaiy. 

C. d. o. 

Dr. 2AWADJE •AUHOT ******* W^J%^^ 
Cborakyiol.41aiEi.xaM ^ V ^ Z t J ! ^ W 

żeńskie 

PAŃSTWOWA FABRYKA 
ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH 

w Chorzowie Woje w. Śląskie 
zawiadamia o podjęciu produkcji 

amoniaKu sHroplonego we flaszKach stalowych 

o r a z 

N o w ą taryfa dorożKarsKa. 
Uchwałą z dni i 

giatrat zatwierdzi ! 
op ła ty za jazdę 
kurs w środmieścii 
godzina jazdy 
x miasta d© dwar« 
% dworca do miasta! 

I cmentarz i i sowr. 

18 hm. Ma-
następujące 
rażkami . 
50.W0 mk. 

150.000 „ 
65.WK) . 

150iX» m 
do i s u t r Mtfjtmpolsk.; 115.(XM) 

do konar b. Cbarlowik. 1^.000 mk. 
„ r i t l n i miejslif j 125.000 „ 
m więzienia 115,CMX) „ 

Z a jazdę w porze nocnej (od 
godziny 23—5) dol icza się do 
wyżej wspomnianych cen 15.000 
marek. 

Z a baga i normalny nie na
leży się dopłata. « 

wody amoniakowej 18-25°Oowej. 
Oferty i warunki dostawy ria żądanie przesyłają; 

D y r . Bańatw. Fabr . Z w . A z o t o w y c h , Choosów (G.Śląsk) 

Warszawskie biuro P. F. Z. 1. , Warszawa, Krak. frzedraimia I r . I? 
1478 

a i saS*. ! • - 1 M . i «4 4 I4f» 

Dr. J. WalewsKi 
Choroby lkóraa, waae. 
ryczna. moczoplciowa 
ui. siaakłtwieta A U m. a 

OiwiatUnta ctwSł I pceaarta 
04 9 o—a ł*oo | od 4—7 »a> 
połudmu « r».d«i.le I imlęm 

od H do i pp. tm 
i, n o n A i T im mi ] iin i - n u ii.niii.ini.ii.TMf mi. 

Dr.S.Kracowski 
Choroby wowa^tnna, 
Hobiaco 1 ahnssarj a* • 

prayJaiaja oi g. ICH I ^4 4-f, 
BIAŁYSTOK* l ipowa I?, 

H i t 

Dr. M.KANEL 1 
S*acjal. a4 caarab waaaryct• 
aych tkararck i aiaccaplcła-

(niemoc płciowa). 
Pr,,jmuje od ,od«. • — W r. 

i 5-7 wiec kobiet i d.i-ci 4-5pp. 
ulica Si*nkiewic«a J/. o»obne 

Z A B A W Ę T A N E C Z N Ą 
uriądba dla Csłonków i wprowadsonycli gości 

„OGNISK O" 
(ul. S .enkiewitza Nf. I). 15)7 

w sobotę 27 października 
Weiśeie dla członków. . . . . . 20.000 mk. 

„ dla goicl 40.000 mk. 
Pociotek o godz. lO-ej wierz . 

Przygrywa Smyczkowy Kwsrtat. 4 

Znieczulający 

Balsam Belgijski 
( s kogutkiem) U I U W I 

Bóle artretyczne 
i reumatyczne 

Sprzedają wazyatkte 
akłady apteczne. 1449 

fgubiono polaka 
maejc, wyd. 

lagity-
pr»os 

Kom. Pol, Psastw. w Bia-
łymttoku. aa imię jakóba 
Worossylskiego, sam. prsy 
al. G.ełdowej H i . ?. 1492 

Dr. Leon KryńsKi 
•pac. caai^by **H mmmm. 
wych, waaatycsaa I attiraa. 
Oświetlenie cewki 1 pfchana 
Pisyjmuj© od gods . 9—1 

i 5—7. 14% 
Białyttok, ul. Lipowa 33. 

Dr. GurwiczS 
S»ecjalaai« charaby *k»raa 
waaatycaaa* aiaczaa<ciaw*« 

Lmcm. |>roaii*af*nłJ Raatcana. 
FrafJaajs #4 goaa. » - ł i a-a, 

BIAŁYSTOK, ul U po w. 17. 

mio Wiktom Tomatsaw-
Wuag© Cr#e*. I W ) , sam. 
pro wai IOowiaowi«t pow, 
ptałottockiego gm. Jaeh-
powiackioj. BOI 

oi 

P.P.CicaooskJ 
Pałacowa 4. teł. 19. 

Lecz«nir, plombowanie, 
słoto t kauczukowa 

dostawki, >4# 

Dr. Da Kanel 
choroby oczti 

powróciła 1 wmówiła 
prsyj««ia ehorych, 
~ *- * iSr.lfaiawo. 

U35 

RT NEUMARK 
li. ord. Piotrogroil»kiego Ala> 
fwtjewskiego eapitala w©n«-
rycinego. Caaraky waaanres* 

•Kftma 1 moc*© płciowa 
(0O6-9U) od 10-18 i od a-d ppo 
ludo. ttL Ktiiśskiego II (ul. Mi© 

mlacka> w Diatymatoku. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby 

woneryczno- l l i f t f . 
Bialyatok, ul. i€il|i«ktego 

Nt. 8» talaloa Nr. 24$, 
Ptsyjnmjo od gods. 9—1 

i od 4 - 7 . 1411 

Dr. SZACKI 
Ckaraay aasa. iarSla 1 aoaa 
anaaliat sła. aa «1. Sienkie

wicza (róg Jurowieckiej) 

pfsyim«i« 9-1 i 4-7. 
1430 

w, gubiono keiąikę wo$-
'akową wyd, prses Kom. 

|Cont rolną w Dojlidach 
ha imię Franci.zka ,Ka-
|ai«a«kiogo froe*. łS9i) 

F. w « , Waaiikowi® 
ul. Ko.ou.zki Nr. 7. 

i . . ' 1310 
Iktalagioataa ' paniaaita • 
doezuki*)e posady biu,a-
ljetki lab ek.pedientki u-
liończyła IKkurea Semmar-
)4m. Oferty da Radakeji 
4>zienn. Biał." dla • po-
• I ukuj ąc ej. \ 5 1 | 

Zgubiono dd>wód oeobi-
jStjr sa Nt. 3OSS0/6S93 

wjyd.'przez Słaroetwo Bia-
liateaklo aa Jakóba No-
^t>iródzkiea;o sam. prsy 
1 RóiaA.kie) Nt. 6. 

kwatkoT 

Ogłoszenia drobne, 
Rutynowany matematyk 
Studn i Starazych Se-
mostrow PS|it. l i m . p. 
dsiala lekcji matematyki 
sbiorowo i oddzielnie. 
Prsy gotowa jo do ma tory. 

okradziono ktiąikfi woj-
kową wyd. w Białym 

stoku przez P. K. U., na 
imif Antoniego Kolczyc. 
kiego (roes. 1S6A|. sam. 
we wai KlimkacłT, pow, 
Białostockiego gm. C: 
na*wiei. 

Lzar-J 

Zgubiono paasport lais 
miacki aa imię Mojrsc< 

asa Rafłowicza sam. prsy 
ai. Sotnowei Nr. 11. 

1519 

1< gubiono 
•V ekową, ^ wyd. pasos 
N»m. Kontrolne w aa. 
Ktaytiyni*. aa imię Józe
fa Symnera (roes. Ifi^ł), 
pj»yt«m sgwbiono tym-
cłaaowe zaświadczenie 
wlrd, jako paszport przex 
| P . Kalinowekie, zam W 
n i Jaaienówce pow, Bia-
łclatockiego, gm. Kalinow-
•mm. ^ 1491 
'argabiono dowód o*obi-
£1 aty wyd. prsas Staro
stwo Białostockie, na imię 
\^ncentego Lubeckiego, 

we wat Rynkach pow. 
Białostockiego gin. Ża

ki. 1497 

ubiono dowód oso
bisty wyd. prz«x »-

,d gminy Niezbuc}k«-
M|halowo sa Nr. M5 aa 

« Piotra Ławśszeauka, 
.is. w iiałysastoku prsy 
"\y &iki#naoj pod Nr. 7. 

R|kiuii j u t dźwignią 
przimytłD. 

„APOIILO" 
Rasa czynna o 

Początek o 
7, 8^ 1 10" y ieci 

Wniailz. og.6M,I,|*s i I f 

3 god; 
6* w. 

Pełna p o w a b u i -t czarującej 
p ikanter i i najpopularnie jsza i 

najulubicńsza ^dz i i gwiazda 
f i lmowa 

w ro l i kob ie ty n ieświadomej fałszu ludzk iego, zwab ione j rai 
ioscią i ob iecankami szczęścia i rozkoszy, I 
zd rad l iwego życ i a , ' w w i e l k i m wspólczj 

e ro t ycznym p. I. 

rz i i cone i w w i r 
0snym dramacie MIA MARA 

DZIEJE JEDNEGO GRZECHU 
„MODERN" 

D Z I 
Największa a t rakc ja ! sezonu.— 
C a l , czego Białystok jeszcze 

nie widział 

5 

I PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
(Czerwona Dorota) 

wstrząsająca tragedia rosyjskiego narodu w czasie wojny europejskiej. 

Bolszcwizm, gwałty, rabunki, pożary i okrucieństwa. 

W podwójnej ro l i nihilistkt i bogatef jedynaczki 

DOROTA PHILIPS 
Rzecz dzieje się w Rosji i Ameryce. 

K I N O 

RUSAŁKA 
Uczta dla stałych bywalców kinematografów • 

TALIZMAN ŚMIERCI 
Dranat w 6 sktaek. 

- W roUch głównych: BEN WILSON i pi«kn« NEVA GERBER. 

f > R E N U M E f e A f A : - ż ^ 0 . W . 6 & Ł Ó Ś Z l l l l A : z . I w c r . x 
m i l ime t rowy , lub jago miejsce n a 4-ej stronia 6000 m k . W 
tekście 10.000 m r k . D robne oglosz. (pe t i t ) za j r y raz SCXK) m k 
Ogłoszen ia w numerach świą tecznych o 2ą p roc . droże j . 
Na zasadzie uchwa l Z j a z d u i Prasy Prowinc jona lne j wszy
stkie komun ika ty ins ty tuc j i p r y w a t n y c h i spofceznychw k ro -

^ nice podlegają op łac ie . • I 

Wydawca i Red. Józef Ujejski. s D n i k a m t a 
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